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Ceny  p r e n u m e r a t y
uw* L w o w . e ;

•jez d o , ę « e n i a  do  do ­
mu miesięcznie  . 

z dostaw ą  d o  ao m u
n a  p r o w i n c :

z  przesyłkę poczt.
za nra“--ą
Kumei pojedynczy ute 
Lwowie i na prnwincii

u.
zł.
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20 gr. wychodzi cooziennie rano

Ceny  o g i o s i t A i
£ a  1 Wie sz  m ilimeti.  (6*/, cm. 
sze t. )  w zw ykłych  o g łoszen iach  
g r .  3 0 ,  w la a e ó ła n e m  i w ne­
kro logach  g r .  5 0 ,  w kron ice  
ie p e r tuai, dz ia ł  gospodarczy ,  
pask* w lekscie  ar. 7 0  pod 
nag łów kiem  na pierw sze j  stronie 
z t.  V*—. Za iedno s łow o w drc- 
onych o g łoszen iach  gr.  10 ,  
kupno i sp rzedaż  s ło w o  a r  12, 
m atrym onia lne .  Korespondencje  
p ryw atne  s ło w o  g r .  2 d ,  c ł a  
p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  5. 
l  zas trzeżen iem  miejsc  2 5  prc. 
Zagraniczne  o 5 0  prc. d ro ż ę ’
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Uroczystośc i  n o w o r o c z n e
na ZamKu KrólewsKim

W arszaw a 1.1. PAT. Zgodnie z 
przyjętym zwyczajem, P. Prezydent 
Rzp.itej przyj n o .v a l  życzenia no,vo- 
roczne w7 dniu 1. stycznia na Zamku 
Królewskim D. iś rano przybyli na 
Zam ek członkowie domu cywilnego 
i wo^s .owego o iaz  pro tokołu  
dyplomatycznego. O gocL.inie 
10.30 p. p rem jer w otoczeniu człon­
ków rządu uda!' się na zamek i zosta? 
przyjęty w prywatnych ap a r tam en ­
tach P. Prezydenta. Zaraz potem P. 
Prezydent w raz z otoczeniem udał 
się do kaplicy zamkow ej, gdzie nabo­
żeństw a odpraw ił ks. Mościcki. N a­
stępnie P. Prezydent przeszedł do sa ­
li m arm urow ej,  gdzie przyją ł na oso­
bistych audjencjach J. E. ks. Kaid. 
Rakow skiego , m arsza łków  sejmu 
i senatu, o raz prezesów NIK, Sądu 
Najwr i N T A. poczem o godz.
1 1.30, poprzedzony przez dyrek to ra  
pro toko łu  dyplom atycznego, wr - t o ­
warzystw i? prezesa Rady Ministrów 
i lulfnslra spraw' zagranicznych, o to ­
czony członkami dom u c m .  i wojsk, 
przeszedł do sali rycerskiej, gdzie 
przyjął życzenia od  korpusu  dyplo­
matycznego W  imieniu korpusu 
m ówił dziekan. M sgr M ar maggi, 
nuncjusz apostolski.

Nuncjusz Apostolski 
składa życzenia

W  przemówieniu swem ks. n un­
cjusz M arm aggi oświauczył m. in..

Jak  zwykle, m om ent historyczny, 
k tóry  znaczy koniec jednego i po ­
czątek drug iego  roku, napełn ia  nas 
jednocześnie m eokreślonem i t ro ska­
mi i nadziejami. D w a ważne prob le­
m aty  są źródłem wielu innym  za­
gadnień ciążących nadal jak koszm ar 
nad całym światem, k tóry  do.ychczas 
nie zdo .ai się od nich mvolnić. Są to 
zagadnien ia w ojskow e i f inansowe. 
Jest to ciężkie i sm utne dziedzictwa, 
które przechodzi z roku na rok, h a ­
m ując  poważnie proces odbudow y 
świata, do której ludzkość tęskni, 
jako do jedynego celu.

Dalej m ów ea zaznaczył, ze jednak 
podstaw ą odbudow y m iędzynarodo­
wej pozos.aje m imo wszystko rozum 
ludzki, \ n i e  siła fizyczna i że w zra­
sta s ta 'e  pragnienie zgody i pokoju, 
k tóry  jest czynnikiem dominującym 
w' pracach negocja torów . D ają  się, 
słyszeć coraz silniejsze i z głębi du ­
szy g łosy  potępienia agresji  i m ater­
ializmu. Dlaczegóż nie mielibyśmy 
wierzyć — m ów ił nuncjusz — że 
ten s an ducha nie jest zapow iedzią 
zgody, k tó ra  nastąpi w  przyszłości? 
Życzymy tego  wszystkim ż całego 
serca, n fj  op tym iś t i  i pacyfiści z za- 
weidu. To też słusznem  jest w itać N. 
Rok życzeniami, a przedewszystkiem 
słowmmi otuchy M.ło nam jest 
stwierdzić, Panie Prezydencie, że w 
całej tej w spania łe j  p rący  kraj P ań ­
ski nie był n ieobeem  Polska w cią­
gu  15 lat swrego niepodleg łego

bytu b ra ła  i bierze czynny Udział w 
tej pracy. Oceniam y w7ysiłki narodu 
po skiego, zmierzające do pokonania 
ogólnych trudności, do zapewnienia 
sobie w jak  najszerszym zakresie k o ­

rzyści z postępu  i dobrobytu  na jaki 
zasługuje.

W  zakończeniu ks. nuncjusz M ar­
m aggi życzył całej Polsce szczęścia 
i pokoju.

Nowy Rok w Pałacu Wojewódzkim
W  dniu N ow ego Roku przyjmo- 

w, W o jew o d a  Lwowski p. “W łady­
sław Be ina Prażmowrski w  salach 
reprezentacyjnych Pa acu W ojew ódz­
kiego życzenia noworoczne sk ład a ­
ne na jego ręce d a P Prezydenta 
Rzp iiej. M arszałka .-Piłsudskiego i 
Rządu.

Ja o jd e r w s i  zvawd'i się naczelnicy 
wydziałów U rzędu  W ojew ódzkiego, 
Tymcz. Wydz. Sam orządow ego  w 
!i cw.. lwowski s tarosta  pow\ato\yv ■' 
grodzki, wojew'. kom endan t Policji 
Państw', z. de!egac,ą korpusu oficer­
skiego P . P W  imieniu urzędników 
Urz. W o ew ódzkiego f  s"a :ostw  prze­
m ów ił w icew ojew oda Sochański

Zkolei .łożyli życzenia prezesi "Izby 
Skarbowej I. i II., prezes Oddz. 
lwowsk. P rokura to r ji  Gen. kura to r  
O kr Szkolnego, dyr. Kolei Państw7., 
prezes Poczt i Tel., dy rek to r Lasów' 
Pańs tw , dyr. Ceł, dyr. Okr. LIrz. Miar. 
Imieniem w ładz  w ojskow ych przvbv. 
d-ca „O. K. VI wuaz z delegacją  ofi­
cerów garnizonu lwowskiego, imie­
niem m iasta  Łw-Owa prezydium 
miasta.

Z przedstawicieli państw  obcych 
złożyli życzenia konś dow ie: rum uń­
ski generahiy , belgijski, czechosło­
wacki, franersk i ,  f in land/ki,  hiszpań­
ski, ło tew sk i i sowiecki.

Prócz tęgo  złożyli życzenia dyrek- 
Tor hvowsk. Oddz. Banku Polskiego, 
dyrek to row ie oddziałów  lwowskich 
Banku Gosp. Kraj , Państw Banku 
Rolnego, Banku Sp. Zarobkow ych, 
dyr. Twva Kred. Ziemskiego, _lvrek- 
torowie G. K. O. i M K. K. O., prez, 
Zw. Kas Oszczędn. dyr. Oddz. łwow- 
P. K O. dyr. Banku H ipotecznego 
dyr. Powsz. Banku Kred., dyr. oddz. 
lwowsk. Banku H an d lo w eg o  su- 
p e : io r  OO. Jezuitów, delegacja  ewan- 
ge ickiej gm iny wyznaniowej, prezy- 
djum żydowskiej gminy w yznanio­
wej, udegacja Akcji Katolickiej, 
ks. poseł Szydelski, prezes Rady 
Nacz. B B U R  pos. dr. Domasze- 
wdez, pos. dr. Mękarski* dek  orowie 
umwers.ytcdu, politechniki/ Akad. 
Med. Wet. i W S. H. Z., p ro feso ro ­
wie uniw ersy te tu . Arctowski, Lhr- 
lich, H a lban  W eyberg, sen. Zakrzew ­
ski i Z} ch iński, dyr. Powsz. Szpl aia 
Państw7., dyr. Powsz. Zakł. Ubez., 
fdyr. Pat, ;tw. Zakł. dla um ysłow e 
chorych w Kulparkowie, dziekan R a­
dy Adwokackiej, dyr. Z. U. P. U , 
dyr. Kasy Chorych w e Lwowie, ko­
m isarz rząd- Domu Na rodnego, Ga- 
w ioński im. fundac i Skarbkowskiej,  
dr. Zaleski k u ra lo r  fan  i. Abrahamu- 
wiczów, prof. dr. G roer,  pos. Dr.

óom m erstein , delegacja Izby Notar- 
jalnej i delegacja Twva K andyda­
tów Notarj; nvch, Izba Inżynierska, 
Zw Zaw'. Prac Umysł., Gosp. 
W i c j s k , Polski Czerwony Krzyż, 
©kr. Zw. Lekarzy Państwra  Polskie 
go, Zwr. O .icerów  Rez., Zw. Legjoni- 
stów, Zw. Podoficerów7 Rez., Zw- 
Legjonistek, Zw'. Obrońców' Lwowa, 
Zw Rezerwistów, Zw'. Żydów u. 
Uczestników W aik  o N iepodległość 
PoN k; Zwr. Strzelecki. 7.w. byłych 
Be.imaków, Zw' Ociemniałych Żoł­
nierzy, Zw. Oficerów w st. spocz. 
Zw Imva idów W ojennych R. P. Le- 
g  a inw. W ojennych. Zw Żyd. m\V. 
Wclow i Sierot, W oj. Z w . Ob. Pracy 
Kobiet, T-w'o Ku ta ry  \k a d .  de lega­
cja mieszkańców Domu Akad. Twa 
Przyj. Mł. Akad., Lcgjon Młodych, 
korporacje : T i J c  ia, K adra  i Gdynia, 
L. O. P P„ Liga M orska  i Kol.ytLiga 
Polsko ju g o s ł .  Klub lute ig .nc ji  Rep. 
Demokr.. R ada grodzka BBWR, de- 
legatja  Klubu Spoi., klubu Wolu. 
Zjedn. Radzieckiego, Mies/cz. T-wo 
Strzeleckiej T-wo Naucz. B/k. Sredn., 
Zw7. Na :czycielstwa Polskiego, Straż 
M ogił Po.skich Bohaterów', Małop. 
Zwr. Straży P o ż ,  Rada Z a w id o w a  
Z Z Z.. Izba Handl. t Przemysł., 
M ałop. Trw7o Roln., Zw. Ziemian, 
Izba Rohiicza, Centr. Z\v. Kupc. i 
Pr/.cm.j S .ow Kupc f Przem. Polsk., 
Zw. Labryczny, Zw Ceramiczny, P o l­
ski Eksport Naftowy, dyę. Po.mimt, 
Producentów' Ropy, dyr. G iełdy  pie­
niężnej prezes G iełdy Zboż. i Tow7., 
Zw. Kupców7 Zboż., Żyd. T -v o  Roln., 
reprezentanci przem . naft., U.ba Rze­
mieślnicza, Zw . Cechów '. Rzem., Lw. 
Siow Kupców, K ongregacja  Kupiec­
ka, Z w .  Stow. Zar. i Gosp., delegacja  
Żarz. Gł. T S. L , Z w . 'O b ro n y  Kre­
sów Zach., prezes. Kraj O .g .  Sjont 
stycznej, Kasyno i Koło" Lit.-Arr.j Zw. 
Społ. O lg .  opieki nad  em igrantam i, 
Emigracyjny, k ierow nik  Miejsk. Zakł. 
G agowego, hyowsk O dd Ukr Centr. 
K om uetu  Ruska Selańska O rgan iza­
cja, Instytut S taurnpigjański,  T-wo 
im. Kaczkowskiego, 'Rewizyjny Sojuz 
RuskicH K oopeia .yw , delegacja  Agu- 
dy, Zw . Żyd. Inte.igencji, Zyd. Klub 
Mieszczański, Tw'o Mehsike H adas, 
Stow. Gwiazda, Sjtow. Jad  Charuzim. 
Korporac a G ospodn io -  Res auracyj 
na, Z w . M ałop. RolniKÓw, Twro P io­
tra  Skargi 

W  imteniu prasy  zjawili się: prez. 
Tw7a I i /iennikarzy Po sk. i Syndjkal- 
tu Dziennikarzy Polskich, naczelny 
redak to r  S łow a Polskiego, naczelny 
redak to r  Gazety Lwowskiej, i kie- 
rów nik  lw ow skiego O ddziału PA T

Przemćwienie 
P. Prezydenta Rzplitej

N a to przemówienie odpowiedział 
P. Prezydent Rzplrtej s łow y nastę- 
pującem i:

Księże Nuncjuszu! U p ro g u  roku, 
k tó ry  nadchodzi, zechciał W. Eksce­
lencja, jak to jes t  w zwyczaju, w y­
m ow nie wyrazić uczucia dostojnych 
monarchów7 i naczelników7 państw7, 
oraz życzenia całego korpusu dy­
plomatycznego, uwierzytelnionego w 
W arszaw ie. P rag n ę  podziękow ać W . 
Ekscelencji za te wyrazy, /  których 
prom ienieje tak  szlachetna wznio- 
s.ość serca i um ysłu, a rówutocześnie 
z mej s irony  złożyć gorące życzenia 
szczęścia osobistego dla tych zwierz­
chników państw , których godnych 
przedstawicieli tu widzę, oraz p o ­
myślności d a ich kra jów . Każdy z 
r.as zdaje sobie spraw ę z  poważnych 
trudności k tóre  w  ciągu ubiegłego 
roku przyczyniły się do zwiększenia 
powszechnego kryzysu gospodarcze­
go. N itm a  ani jednego  państwra, któ- 
reby nie odczuło zgubnych skutków7 
je g o  i nie s ta ra ło  się złagodzić jego 
ostrości. W yrażam  uznanie dla tych 
w ysiłków7, k tóre  to ru ją  drogę lepszej 
przyszłości i odczuw7am żyw7e zado- 
w7o.enie, że W: Ekscelencja ocenia 
dzi Talność Polski, zmierzającą ku 
wyrówn&niu rożnie, dzielących n a­
rody. Tę pracę Po lska prow adzi wy- 
trw ale św iadom a obow iązków , jakie 
n ak łada  na nią jej m isja dziejowa 
i jej odpowiedzia lność w7obec ludz­
kości. P row adzi je  w nadziei, że 
pracą sw ą tw órczą przyczyni się do 
umocnienia uczucia bezpieczeństwa 
i pragnien ia  pokoju , najpow ażniej- 
szych rękojmi odpiężenia  m oralnego  
i politycznego. Ideał ten wspólny 
wszystkim którzy pow ołani zostali 
do przewodniczenia losom ludzkości, 
może być jedynie osiągnięty  przez 
w7y tn v a ie  wysiłki wszystkich naro- 
uów7. M am  mocne przekonanie, Księ­
że Ni ncjuszu, 'że z pum ocą Wszech- 
m ogącego  zostanie on osiągnięty, je ­
że, i ozy7wicni tą  sam ą wiarą w pokoj, 
połączym y w tym celu nasze czyn, 
i nasze myśli.

Zkolei P, Prezydent przechodził do 
luźnych sal Zam ku, gdzie przy jm o­
w ał życzenia duchow ieństw a, p a r la ­
m entarzystów , wojskowości, sąd o w ­
nictwa, urzędników7, organizacyj spo ­
łecznych i t. p

Album Legjonisto^
Zarząd Okręgu Zv ązku Legaci: 

slńw Polskich we Lwowie ul. ZaeLot 
U zwmaoa sie do wszystkich Legjo 
:: uw, którzy vv r. 1914 wfcgfodnie 
ż.itiaj wyszli do Legionów z tereirró 
wojc\vńd)7,tv a Lwowisikiego rarutopc 
,'S,kiego j Stanisławowskiego o zaumł 
izoncin wydań u etwia Pamiątkowoj 
óllitumi z żs c orysianit i fotugrafjai 
Legionistów 7. Ijcli wo.iewódz w.



Str. 2. Nr. z dnia 3 stycznia 1934.

Z przeszłości Łunaczarskiego.R A D  JO
SrOu a. 3 styczn ia .

Lw ów  (381). Godiz. 7—7‘55: A udycja p o . 
ianna. 7*55-11*40: P rze rw a . 11‘4 0 : P rz e ­
gląd p rasy  polskiej. 11‘50: O dczytanie pro- 
gra .nu nai dzień bieżący i kom unikaty. 
11 ‘ 57: S ygnał czasu z O bserw atorium
A s.rorom icz. w  W aiszaw ie . hejnał z W ie­
ży M ariackiej w  K rakow ie. 12*05: P iosen­
ki. rew iow e z  p ły t. 12‘30: T rans, z W ar­
szaw y. W iadomości, m eteorol. 12‘33: T r. 
z W arszaw y . M uzyka sym foniczna. 13T0 
— 13T5: Dziennik południowy. 13T5— 15‘25: 
P rzerw a. 15*25; L w ow ska G iełda Zbożo­
wa. 15‘30: W iadom ości gospodarcze. 15*40: 
T rans, z  W arszaw y . Arje i pieśni w  w y k  
Jadw ig1 Hejduikowskiej .  M arczyńskiej 
(m sopr.). p rzy  fortepianie prof. Ludwik 
U rstcin. 16: T*rans. z  W arszaw y . O rk ie- 
s tia  salonow a Sandlera (p ły ty ). 16*10: T.r. 
z W arszaw y . P rog ram  dla dzieci: a ) O po­
w iadanie Z uzanny R absk ie j: „O psiej m ą­
drości*1; b) „A to  zgadniecie11 aud. w  opr. 
H enryka Ł adosza. 16*40: „L isty  ii p ro g ra ­
my “ w opr. dyr. J. S. P e try . 16*55: T rans, 
z W arszaw y . Koncert kam eralny  w  w yk. 
W arszaw sk iego  K w aite tu  Sm yczkow ego 
(I-sze sk rzypce  — Józef D ornow ski, w io ­
lonczela — M arian N euteich). 17*30: T rans, 
z W arszaw y . P ieśni w  wy.k, śoiew aczki 
am erykańsk iej E lvm y R ovc J Stalińskiej, 
przy fortepianie prof. L udw ik Urstetin. 
17*50: Akcja ..Radjo _ D zieciom 1*. 18: O d­
czy t p rzy rodn iczy . 18*20: Tran*, z W a r. 
sza w y Jazz  to rtep iauow y  w  w y . Felicji 
B ryńskiej i Iny E igerów ny, 18*40: T rans, 
z W arszaw y. R ecital śp iew aczy  Ignacego 
D ygasa. p rzy  fortepianie prof. Ludw ik Ur- 
steiri. 19: O dczytanie p rogram u na dzień 
następny . ,.Silv.a Rerum** i rep e rtu a r te a ­
trów . 19*08: R ozm aitości. 19*25: Felieton 
iiteraok1 —  ..Słuchać się? w ykluczone*1 — 
w ygł. S tan. W asy lew tk i. 1940: W iadom o­
ści soortow e. 19*43: Lokalne "wiadomości 
sportow e. 19*47: Dziennik w ieczorny.
19 55: P r :er wa. 20: T rans, z W arszaw y . 
R ecital sk rzy p co w y  Ireny Dubiskiej. orzy 
fortepianie prof. Ludw ik U rsieln. 20*45: Tr. 
z  W arszaw y . ..M aria C urie .  Skłodow ska 
w  laboratorium  i w  dom u" —  w ygł. p. R o. 
ma now a D alborow a. 21: P rz e rw a . 21*05: 
W ieczór M ickiew iczow ski. 22: A udycja w e 
sola ..Zabytki Warszawy**. 23. K om unika­
ty 23*05— 24: N ajpiękniejsze u tw o ry  z  p ły t 
gram ofonow ych.

Zgitą ł  bez weści.
W a r s z a w a  1 . s ty c z n ia  (S z .)  P r z e d  

idM(.11 diniami donoa.l.iśn iy o  ta jem n i- 
c zć in  zag in ięc iu  w  AustrL urzię(Jaiika 
liwflSlćtego. W ito ld a  SNurm de Suroem a. 
'£ W iedm ia n a d e sz ła  o b ecn ie  w ia d o ­
m ość, ż e  -minno e n erg ic zn y ch  p o szu k i­
w ań , p o le ją  a u str ia ck a  d o ty c h c z a s  nie  
natraf.ła  ma ża d en  ś'ad  za g in io n eg o , Au  
'dr.iack e  w  lad ze  b e z p ie c z e ń s tw a  przy  
p u szczają . ż e  p. Stan in  d e Suroem  u-
to,'..? u ie .s z c z t& V m * ie m i i  w y ip a d lk u iw i  w
c z a s ie  w y c ie c z k i w  g ó ry .

Krwawe zabawy syl­
westrowe.

N iektóre zabaw y sy lw estrow e i n o ­
woroczne nie obeszły się w  tym roku  
bez rozlewu krwi.

W  H olo sk u  Wielkiem 26 letni 
b rukarz M arjan  G ruby  o trzym ał 
3 rany  d ę te  w lędźwie i 2 w  g łow ę, 
a 28-letni Karol Jaw orsk i 3 ran}' cię 
te  w g łow ę, 4 k łu te  w lędźwie i 1 
w udo.

N a zabawie przy ul. K opernika 20, 
30-letni W ład y s ła w  Sam aryk  otrzy­
m ał pchnięcie nożem w  okolicy ser­
ca, 29-letni szofer Jan  Szytnik cięcie 
w g ło w ę  i szereg  ran na  tw arzy  i rę ­
kach, a 28 letni robotnik A leksander 
Cyt ki.ka ciosów w g łow ę. W szyst­
kich przewieziono eto szpitala

Przy ul. Szeptyckich 18 Waszy- 
niec Wnsul, 51-letni dozorca i 32- 
letn. szewc Eliasz Kosterka, odnieśli 
szereg  ran tłuczonych na  g łow ie i rę-< 
kach zadanych żelaznym drągiem.

— W spraw ie  p rzyw ozu  tow arów . Izba 
P rzem ysłow o - H andlow a kom unikuje, że 
firm y ubiegające sle o  zw olnienie p rzyw o­
zu w  riny bezw arunkow o do dnia 5 s ty cz ­
nia 1934 r. złożyć w  Izbie legalizow any 
odpis św iadectw a p rzem ysłow ego. w vku- 
pnionego na r. 1934. Izba zw raca  uw agę, że 
w razie  n iezastosow ania Sie do tego w e ­
zw ania M in isterstw o P rzem ysłu  i Handlu 
n:e będzie w y daw ało  pozwoleń przyw ozu. 
R ów nocześnie Izba przypom ina, że legali­
zuje odipisy św iadectw ' p rzem ysłow ych  za 
o p ia tt zł. 3

Były kom isarz ludowy ośw iaty  w 
rządzie sowieckim A. W. Łunaczar- 
skij, k tó ry  w  tych dniach zm arł  w 
Mentoriie, n a 1eżał do tej części re w o ­
lucyjnej inteligencji, k tóra  swoje 
„przerodzenie 1- asow e“  przeżyła już 
daw no przed rew olucją  z roku  1917 
i czynnie uczestniczyła w p rzygo to ­
waniach rewolucyjnych roku 1905.

A. W . Lunaczarskij, aczkolwiek 
był synem w ysokiego urzędnika car 
skiego, już w  m łodości swej był 
rew o ‘ucjonistą „z p o w o ła n ia m i  brał 
udział w  działalności najradykalnie;,- 
szych grup. Ale do swej działalności 
rew olucyjnego  realisty i p rak tyka  
s ta ra ł  się wnieść pierwiastki poezji 
i patosu , co Lenin sw em u najbliższe­
m u w spółpracow nikow i często w y­
tykał.

Już w roku 1899 Lunaczarskij 
p rześladow any był przez w ładze żan- 
darm skie  i obw iniony  został o u p ra ­
w ianie socjalno-dem ukratyczncj ag i­
tacji w śród  robotników',., za co wr 
kwietniu 1902 roku  zesłany został 
do Rosji pó łnocnej,  do W ja t ł  i. Po 
powrocie z w ygnan ia  Lunaczarskij 
żył w  Kijowae, gdzie był członkiem 
nnejsco,w ego Komitetu partj i  soćjal- 
no-aem okratycznej, należąc do sk ra j ­
nie ławicowego jej skrzydła , które 
później s ta ło  się zarodkiem partji 
komunistycznej.

Po rewolucji 1905 r. Lunaczarskij 
w'yemigrow'ał zagranicę. W śró d  bol­
szewików p o w ita ł  w ów czas Kieru­
nek, k tóry  uw ażany był za wybitnie 
kontrrew olucyjny . N ow y ten k ieru ­
nek, nazw any „szukaniem B o g a‘“, 
p ow sta ł  na gruncie rozw ażań reli­
gijnych a  w ytw orzy ł się w szeregach 
inteligencji rewolucyjnej. Zw'olenni-

W yniki ostatnich polow ań nie są 
takie, jakich się spodziew ano. P rzy­
czyną — fa ta lna  aura  i bardzo wdcl- 
kie śniegi. Z dziczych po low ań  pod- 
drcślam y sukces Janow'a, gdzie, p o ­
lując na  zające, b rano  i m ioty  dzicze 
i na rozkładzie znalazły się 4 dziki 
— dublet hr. B orkow skiego  i ładny 
odyniec hr. W . G ołuchow skiego . Nie 
zaw iodła  również znana knieja w'~So- 
rocku, gdzie w  4 strze.by ubito 105 
zajęcy. Dobrze spisał się troskliw y 
hodow ca zwdeerzyny p. Zahaczew'ski 
z Krasowm w  rewirze N ow osió łka , 
gdzie cztery lisy okras iły  wcale p ięk­
ny rezultat zajęczy. Bez w spó łdzia­
łania jednak ku ra to ra  tego m ają tku  
Dr. R hr. Zalew skiego  trudnoby  by­
ło zarządcy tego  m a ją tk u  nieżałow’ać
i karm y  i pew nych w k ładów , by 
knieja ta nie m ia ła  przed sobą b ar­
dzo ładnej przyszłości.

W yniki 2 po low ań, k tó re  zdoła- 
ń im y  zebrać, są następujące:

W  O stapiu  na Podolu  u hr. Z a­
leskiego A w  strzelb 14 ubito 176 
zajęcy;

w G rzym a ło w ie  u hr. W olańskiego 
w  strzelb 5 zajęcy 83;

w  Sorocku  u hr. M. Baw orowskiej 
w' strzelb 4 zajęcy 105.

Z as tanaw ia  w' tych trzech knie­
jach, leżących obok siebie, b rak  na 
rozkładzie lisow\ których jest tam 
bardzo wiele. Po low ania  na nie uda- 
lą się tam  jednak  tylko w jesieni.

W  K utkorzu  u hr. W odzickiego po- 
lowrano dw a razy (dwa rew iry):  w 
strzelb 4 pad ło  32 zajęcy i 8 bażan­
tów , w  strzelb 5 — lis, 43 zajęcy i 6 
kogu tów . W  październiku gajow i 
schwytali tu pod lasem kłusow nika, 
k tóry  wieczorem zdołał ubić sześć 
“lajęcy. Spraw ę tą ma w sw'ych rę­
kach jeden z p. sędziów ze Z borow a 
i spodziew am y się, iż k łusow nikow i 
temu „bez zawieszenia'*' odechce się 
w  październiku polow ać za wycho 
dzące z cudzej kniei zające.

W  K rasow ie  w rewirze Nowosioł- 
ka w  strzelb 8 unito 4 lisy i 63 ża­

cy tego  k ierunku s tara li  się dać mar- 
xizmow'i jóodkład re!i?ijny-fLozoficz- 
nyny a socjalizm miał się s tać ich 
zdaniem wyznaniem re ligijnym  dla 
pro letarjackich mas, co przyczyniło­
by się do jego  popularyzacji.  Łuna- 
czarskij s ta ł  się prorokiem  tej nowej 
„nauki*(, co dla niego jest wielce 
charakterystyczne. P raca  jego  „So­
cjalizm a religja** jes t  w łaśnie w y ra ­
zem jego  ówczesnego św iatopoglądu .

Później Lunaczarskij uzgodnił swe 
juoglady z poglądam i innych teo re ­
tyków  komunizmu i opuścił kierunek 
„poszukiwaczy Boga**. W  roku  1917 
w'raz z Leninem za ją ł się czynną p ro ­
p ag an d ą  idej komunistycznych. Czę­
sto w ygłasza ł rewolucyjne przem ó­
wienia z balkonu wi i tancerki Krze- 
sinskiej w  Petersburgu . W  wili tej 
usadowili się później komuniści i za­
nim doszło do rewolucji, zna jdow ał 
się w  niej sztab komunistyczny 
W  mowrach swych Lunaczarskij n a ­
w o ły w a ł  do obalania rządów  kapi- 
ta istycznych i ustanowienia sowie­
tów. Brał też czynny udział w  pow- 
smniu komunistycziicm w P e te rsbu r­
gu w lipcu 1917. P ow itan ie  to zo­
s ta ło  stłum ione przez rząd tymczaso­
wy a wielu bolszewików, m. i. i Lu- 
naczarskiego, aresztowano. W  k ró t­
kim jednaK czasie wypuszczon) zo­
sta ł  na wolność.

Dnia 25 października (st. stylu) 
1917 w raz  z Leninem obalił rząd 
tymczasowy a następnego dnia za­
m ianow any  został członkiem p ierw ­
szego rządu sowieckiej Rosji, obej­
mując kom isarja t ludowy oświaty. 
Na stanow isku tym wy .rwał do roku  
1929, kiedy na jego miejsce p o w o ­
łany został Rubnow.

jęcy (39. XII) na s trza łów  144. Po- 
nvanie wzorowro prowadził p. Na- 

haczew sk i, 
w  Starem. S iole  w Długiem  u p. 

G ab ińsk itgo  w . strzelb 14 unito 40 
zzajęcy;

w Firlejów ce  u p. Gniewoszów' w 
9 strzelb ubito 72 zajęcy;

w' Janow ie  u hr. Gołuchow skiego  
w strzelb 12 ubito 4 dziki i 41 za­
jęcy;

w  G ródku Jag iellońskim  u p. Dr. 
M alsburga w  strzelb 7 ubito lisa i 28! 
zajęcy;

w  Łabaczu  u jd. Gniewoszów w 6 
strzelb ubito 25 zajęcy.

To  u l  M yśl. im . stu. H uberta  29 
i 30. XII w H lew czanach w strzelb 
10, lis 1, zajęcy 53 i kozłów 10. Dz:- 
ki regularn ie  przebijały  się przez n a ­
gonkę.

Klub. M yśl. „P o n o w a “ 31. XII w 
Żubrzy pod Lwowem w  strzelb 11 
zajęcy 28. Knieja wyniszczona po­
winna być zamKnięta dla polowania.

w C zoto  wicach u hr. lanckoroń- 
skiego w  10 strzelb 30. XII. ubito 
103 zajęcy, 

w D ziedziłow ie  u p. Czerkawskie- 
go 18. XU w  12 strzelb zajęcy 127;

w B iłce szlacheckiej 28. XII. w  12 
strzelb zajęcy 79;

w Bień ko  w e j  W iszn i 22. XII w 9 
strzelb pad ły  4 lisy i 20 zajęcy.

Druąi waz morski?
c»

W arszaw a 1, stycznia. (Sz.) Z Lon­
dynu donoszą: Nad ieztorem szkoc-
kienn Loch Ness, w ktorem pojawić się 
miał, jak o tern niedawno (Donosiliśmy 
.iićci/wyklej wielkości wąż czy też po­
twór morski, zaobserwowano ostatirio 
jeszcze jednego węża. Zgromadzeni na 
to rogu wlidiziowie zobaczyli o tej sa­
mej goctein e w diwócb miej“wach jezJo 
rd, oddalonych od sńebie o  30 Km., dwa 
węże masśkŃe. Nad jeziorem gromadzi 
się coraz więcej Hudzi, yragimcych za­
haczyć na w łam * oczy 
stworzenia

Syn Primo de R irery 
na widowni.

Paryż, 1 stycznia. (PAT) z M ad ry ­
tu douio&zą: P rasa  socjalistyczna łwier 
cizi, że Hiszpania znajduje: się w  prze­
dedniu przewrutu, który obali ustrój 
republikański. Poszczególne odłamy 
prawicy nie mogą isdę jedynie zgodzić 
co do chwili dokonania przeiwirotu.

Primo de Rivera, syn byłego dykta­
tom, domaga się natychmiastowego 
wybuchu przewrotu, natomiast inni 
przywódcy prawicy odkładają sprawę 
na później. W koszarach wśród żoł- 
(lutorzy prowadzonai jest jawna propa­
ganda przeciwko republice.

Nowela co dekretu o pro­
jektach pomnków.

W a r s z a w a , !  stycznia. (Sz.) D ow ia­
dujemy s/ę, że został opracowany pro 
■jelit noweli do dekretu z  1919 r. o za- 
iwicrdzuiMU projektów pomn1 k,ówv ze 
iiauowiska artystycznego. Nowela ta 

przekazuje orze izmiiictwu władz admi- 
pisiracyjue wykroczenia przeciw .prze­
pisom dekretu, przewidując kare are­
sztu do 3 miesięcy lub grzywny U" 
3.000 7.1

3.282.350 złotych na za­
siłki dla bezrobotnych.
W  dniu 30 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem  p. Kazimierza Roż­
now skiego posiedzenie zarządu g łó w ­
nego Funduszu Bezrobocia na któ 
rem ustalono preliminarz budżetowy 
F. B. na styczeń 1934 r.

Prelim inarz ten ustala  na zasiłki 
dla bezrobotnych robotn ików  sumę
3.282.350 zł. w  przewidywaniu, że 
liczba upraw nionych  do pobierania 
ustaw ow ych zasiłków  z Funduszu 
Bezrobocia wyniesie w  styczniu o k o ­
ło 65 000 osób.

Po stronie dochodów  prebm inarz 
przewiduje sumę 2.625 C00 zł. z ty ­
tu łów  w kładek  za ubezpieczonych ro ­
botników' oraz ustaw ow ej dopła ty  ze 
skarbu  juaństwa.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego  p. Kazimierz Rożnowski, laó ry  
pow ołany  został przez p. Prezydenta 
Kzplitej na stanow isko  prezesa Izby 
Ubezpieczeń Społecznych ; opuszcza 
w związku z tern stanow isko prezesa 
zarządu główmego F. B., wygłosił  
przemówienie pożegnalne. W imieniu 
ministra opieki spotecznej w y ra z i  p. 
Rożnowskiem u podziękowanie za o- 
wrocną pracę w Fitnduszu Bezrobocia 
dyr. Igocki, poczeni imieniem człon­
ków' zarządu pożegnał p. Rożnow­
skiego p. Teller.

Olbrzymie nadużycia
P«-asa łódzka om aw ia sp raw ę doko-

uaaego w  Łoazi samobójstwa nż. Wic  
sław,a Gierlicza, znanego p rzem ysłow ­
ca, prezeSa wielu to w a r zy s tw  elektry­
cznych, którego majątek sz acow aj^  
nu miljony złotych.

Z d a n ie m  p ra s y  łó d z k ie j p r z y c z y n ą  
s a m o b ó js tw a  b y ła  o b a w a  J r z e d  p ro ce  
sa m i. K tó re  g ro z i ły  toż. G ic r lic z o w i z 
p o w o d u  lic z n y c h  je g o  n a d u ż y ć ,

l ak n  P. g d y  m ian o  b u o o w a ć  łtoję 
ko le jiow ą Ł ó d ź — B rz e z in y , G ie rl ic z  n a -  
■był te re n y , p rz e z  które  kolei rniała prze. 
ch od zić , b y  p o te m  teren y  o d s n rz e d a -  
w a ć  to w a r z y s tw u  k o le jo w em u . M in i­
s te r s tw o  nie u d zieliło  p o zw o len ia  na 
b u d o w ę lej kolei, jednak  G ieriicz /.utaił 
len  fa k t p rz e d  sp ó ln ik a m i, w o b e c  ćzc - 
g o  c i n a b y li te r e n y .  Gd*v sp ó ln icy  do­
w ied zie li s ie  o o s z u s tw ie , z ło ż y li p rz e ­
c iw  G ic rlic z o w t d o n ie s ie n ie  d o  p ro k u ­
r a tu r y .  P o z a te m  G ier licz  ja k o  p rezes  
to m y  „ S iła  i św iatło** d o p u ś c d  się  
m iał w ie lk ic h  n a a u ż y ć  p o d a tk o w y c h , 
o ra z  w ie lu  o s z u s tw  n a  sz k o d ę  a k c ju -  
u a r ju s z ó w  p rz e d s ię b io r s tw , któretni 
kierował.

Z lasów i pól.
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I Ł A I R  W i r i K I
Teatr W ielk i. Dzisiaj we w torek 

dnia 2. bm. o g 7.30 wieczorem j e d ­
na z najświctr.ie 's2}c'i r .ow ośu  oś ,a t  
niej doby, g ło śn a  kom edja  reporta­
żowa Bus Feketyego ^Pieniądze to 
nie wszystko'* budząca s a .e  n iesłab­
nące zai.Tteresowanie w*śród na jszer- 
s,_ej publiczności.

TEATR ROZMAITOŚC I
Teatr Rozm aitości. „Stefek** kome- 

d ja  j -  D eva.a  o "której m ówi Cały 
ku.t liahiy  św iat europejski jako o 
najświ-Tniejszem zjawisku teatra lnem  
osia mich czasów o d eg ran a  zosmnie 
dziś w e w ió rek  o  g .”7.30 wieczorem 
w znaAomi.ej obsaazie

KINOTEATRY.
ADRJA: „Szydła zdrajców'1 i „Fhp 

i Fiap jako pogromcy".
APOLLO' „Wyrok życia" FichlerÓA 

na, Damięcki.
ATLANTIC: Hrabina Monte Chri-

sto" z Brygidą Heim.
CAS1NO: ..Biat djabla" i ..Fli.p i

Fiat) •
Clii MLR A: ..Król cyganów".
GRAŻYNA: „Raj podlotków" z An­

ny Ondrą i rew ja.
KOPERNIK „Monsieur Baby".
MARYSIEŃKA: „Monsieur Baby".
MIRAŻ: „Adjutamt Jego W ysoko­

ści" z Flasią Bananem.
MUZA: „Laurei i Hardy", komedia.
PAŁACE: „Prokurator Alicja Horn".
PAN: . .P ra w o  do grzechu‘‘
PASAŻ- ..K.eti Majnard bandyta de- 

ilcktyw".
RAJ: „Pieśń nocy" Jan Kiepura.
SŁONCE: „Ludzie morza" oraz re- 

wja. _
S T Y L O W Y : „Cliandu", rewja „Co 

g w ia z d y  wróżą"
SWIT: ..Sierżant X“ Iwan Możuchin
UCIECHA: „Odmęt ulicy" oraz r®- 

wja.
—O—

P ow itanie N o w eg o  R o ku  w klubie 
Towmrzyskim B. ts. W. R. w w ła ­
snym lo.calu przy ul. Sykstuskiej Nr. 
10, m iało  w yją tkow o m iły i ożywio­
ny charak ter .  Obszerne sa ony klubo­
we wypełnili liczni goście ze wszyst­
kich s er społecznych. Bawdono się 
oc łoczo  przy dźwdękach doskonałego  
jazzu aż do rana. W śró d  obecn jch  
zna jdow ał się p. wojewroda hvowski 
Belina-Prażmowski, dowódca ko rp u ­
su gen. Popowicz z m ałżonką , prezes 
R ady Naczelnej B. B. W . R. pos. A. 
Domaszewdcz, w icew ojew oda p. So­
chański, posłow ie sejm owi itd.

—o —
Do num eru dzisie jszego  dołączamy 

kolejny arkusz powieści „Lady Eiai- 
nea .

—O—
P o lsku ’ Tow . M uzyczne  zaw iada­

mia P. T  członków c.ióru, że z po­
wodu przyśpieszenia te .m inu  koncer­
tu  wspólna próba chóru odbędzie się 
w środę 3 bm. o jgodz. l Q-tej.

— O—

Tem peratura we L w o w ie  w dniu 
1 stycznia wymosiła: o godzinie 7 
ranu  f  0 4, o  godzinie 1 w  południe 
T  0 4, o  g o d an ie  9 wdeczór — 1.3

—O—'
Z gon  kom . W . K rzeczunow icza.
W  niedzielę w szpitalu Kasy C ho­

rych przy ul. Kurkow ej zmarł ko ­
misarz M gr. W ład y s ław  Krzeczuino- 
wicz, k tóry  przed kilku dniami za- 
zył większą daw kę w eronalu  w za­
miarze samobójczym. Stan jego p o ­
czątkowo niegroźny, pogorszył się, 
a przewieziony do szpitala, mimo 
opieki leKarsKiej zm a ił  w  niedzielę 
w ieczorem ,

W iedeń, i. L (PAT). Sonn- u. 
M on tagsz tg .  donosi, że Niemcy czy­
nią pi ygu.ow'ania w ojenne nad  g r a ­
nicą Tiancuską. Mlanowi.T? w od le­
głości ok. 30 kim. od granicy budują 
naprzeciw ko fo r tów  francuskich licz-

W czoraj, w  dzień Nowrego Roku 
o godz 1. w  południe  sk ład an o  w 
Ratuszu życzenia now oroczne dla 
miasta. W  zastępstwue nieobecnego 
we Lwowie Prezyd. D ro janow s iego, 
przy jm ow ał życzenia wiceprezydent 
m iasta  p. Irzyk wmaz z wdeeprzyden- 
tami dr. Stroriskim. Chajesem  i dr. 
Kubałą.

Życzenia noworoczne złożyli na j­
p ierw  urzędnicy Gm iny Imieniem u- 
rzedników- przemówuł dyrek to r M. 
Mazurkiewicz, podnosząc najważniej- 
pozycje bi.ansu całorocznej pracy 
Gminy, wszczególności zaś doniosłe 
prace organizacyjne , inwestycje do ­
konane w  dziedzinięfwychowania fi­
zycznego i b idowy dróg , tudzież 
uruchomienia d robnego bnao  Arnie.w a 
m ieszkaniowego. D / r .  Mazurkiewicz 
scharak teryzow ał ak ty w n ą  podstaw ę 
zarządu m iasta  w obec problem u o- 
pieki społecznej, zwłaszcza zas zw al­
czania sku tków  bezrobocia. S ięga­
jąc wzrokiem w przyszłość, m ów ca 
poakreś-ił  zadania, jakie  w y łan ia ją  
się przed gm iną w  ooecnym przeło­
mowym dia sam orządu  okresie w 
związku z wejściem w  życie nowej 
u s taw y sam orzaaow ej,  r^a izując no ­
w ą  ideę sam orządu  i jego  s tosunku 
do panstw a. M ów ca zakończył ży­
czeniami dalszego pom yślnego  roz­
w oju  dia m ias.a ,  o raz ziozył życze­
nia osobiste członkom Prezydjum.

N a życzenia te odpowiedzia ł w

niewątpliwie, głęboki proces pi ze miau 
wewnętrznych, tern cenniejszy, że sa­
morzutny, żadną presją zewnętrzną nie 
m-zyuaglany.

Nie są to przejawy jaskrawe, hała­
śliwe, nie odbywają się one przy bę­
bnach propagandy ani przy wrzasku 
trąb triumfalnych. Ale, właśnie dlate­
go są tenibardzi&j cenne, jako świade­
ctwa dojrzałości wewnętrznej spoję, 
ozeustwa, które posuwa się zwolna, 
stopniowo, statecznie — niemniej jed­
nak — stale.

Najwybitniejszym i najbardziej cy- 
trowo uchwytnym ub awem tego pro­
cesu były wyniki wyborów gromadź- 
Kich w dziewięciu województwach 
aodkowycJi i wschodnich, oraz — w y­
borów nhejsk'ch w województwach za 
chodnich i południowych. Ponad 81) 
proc. mandatów radnych gromadź,kich, 
takie zdobyły listy Nr. 1 wśród ludno­
ści wiejskiej, ponad 50 proc. mandatów 
w miastach województw zachodnich ‘ 
ponad 80 proc. w m astach małopol­
skich — to wyrazisty obraz tego pro­
cesu dojrzałości społecznej.

Wyzwalanie się robotniczych orgaini- 
zucyj zawodowych z pod supremacji 
menerów partyjnych, skierowanie uwa 
gi społeczeństwa ku lokalnym zagad­
nieniom gospodarczym — wszystko to 
sa objawy tegoż kierunku.

Samorzutna dążność do uporządko­
wania stosunków wewnętrznych za­
znacza się również w czasach osta­
tnich w jednoczeniu się ugrupowań 
pomniejszych, działających w ramach 
'Teologji jednorodnej lub pokrewnej, w 
ciała i organizmy większe, a więc — 
bardziej żywotne i do działania zdolne.

Wiemy, jak trudne jest przełamywa­
nie psycholog!1 patriotyzmu „wTasnego 
podwórka" w naszych organizacjach i 
stowarzyszeniach społecznych, nawet 
tych, które głosizą identyczne hasła ide 
ologiczn®.

ne rusztow ania żelbetonowe, niezna­
ne dotychczas w  technice wojennej. 
Dotąd zbudow ano (w ed ług  pisma) 
ICO takich rusztow ań. Francuzi 
twierdzą, ze rusztow ania te służyć 
m ają  do wypuszczenia w  okreś.onym

krótkich serdecznych slow'acn wice­
prezydent Irzyk, podkreśla jąc  donio­
słość zadań, k tórym  służy Gmina 
i celom, k tóre  realizuje w  oparciu 
o zastępy swych w ypróbow anych 
pracowników .

Zkolei przez gabinet Prezydenta 
M iasta przesunęło  się w ciągu g o ­
dziny ponad  200 osób z życzeniami, 
a więc: prezydjum  Rady Naczelnej 
BBW R, g rono  posłów' i sena torów , 
przedstawiciele w ładz  państw owych, 
w ojska, sądu  itp., przedstawiciele 
wszystkich zw iązków b. ko m b atan ­
tów, Zw. Pracy Ob. Kobiet, prezy­
djum Strzelnicy, l.czne g rono  rad ­
nych z różnych klubów' radzieckich, 
przedstawiciele wyższych uczelni 
Lw ow a oraz instytucyj kiuturainych, 
reprezentanci śwuata gospodarczego, 
handlu, przemysłu, bankowości i rze­
m iosła , delegaci s.Ovvarzyszeń sp o ­
łecznych i licznych zrzeszeń zaw odo­
wych. O bok społeczeństwa po.skiego 
zjawiii się również przedstawiciele 
instytucyj i stowarzyszeń ruskich, 
o raz  żydowskich.

W ten sposób uroczystość n o w o ­
roczna na Ratuszu by.a im ponującą 
rozmiaram i, m anifes.ac ją  uczuć, ja ­
kie społeczeństwo L w ow a żywi dla 
sw ego m iasta  i wyrazem uznania, 
jakie zdoby.a sobie w  mieście ko n ­
sek w en tn a  i ow ocna  praca obecnego 
Zarządu miasta

konsolidacji.
Psychologia „szlachcica na zag ła­

dzie",który nikomu podporządkowało 
się nie chce i pilnie dba o nietykalność 

. Jzagrody" własnej, choćby najciaśnie] 
szej, tkwi mocno nietylko w jednost­
kach, ale i w stowarzyszen:ach, orga­
nizacjach społecznych. Cierpi na tom 
prawidłowy bieg żyda społecznego.

Wymowny p o d  tym względem przy 
kiad p rz y n o s i fakt pozornie drobny, 
ważny jednaK  jako symptom zdrowe­
go procesu, odbywającego się we­
wnątrz s p o łe c z e ń s tw a  — akces Akude 
nlickiego Kola inwalidów W o e m y c h  
Rz. P. do Legji Inwalidów Wojsk Pol.'

Obydwie organizacje istniały dotych 
czas równolegle, od siebie nawzajem 
niezależnie, pomimo, iż obydwie holdo 
wały ideologji Marszałka PTsudskiegn.

W ta ch dniach właśnie Akademickie 
Koło Inwalidów Wojennych zwróciło 
się do Legji Inwalidów W. P. z listem 
następującym: ..Realizując częściowo 
nasze dążenia do skonsolidowania orga 
uizacyj inwalidów polskich, oraz, bio­
rąc pod uwagę obecną chwalę, gdy ta 
konsolidacja zaczyna nabierać form ży 
ciowych, a inwalida polski stoprrowo 
osiąga należne mu prawa, jak rówmież 
zdając sobie sprawę, że organizacja 
nasza, składając się wyłącznie z -nteli- 
gencji. silą rzeczy winna pracować dla 
dobra ogółu inwalidzkiego, zgłaszamy 
swój akc&s do Stowarzyszenia Szano­
wnych Kolegów, jako bliskiego nam 
ideowo i wysoko dzierżącego sztandar 
dobrego irniema inwalidy Wojsk Pol­
skich".

Zjednoczenie się dwóch organizacyj 
inwalidzkich jest faktem społecznie wy 
soce dodatnim Obydwa stowarzysze­
nia zyskają na tem n ewątpliwie; inwa­
lidzi - akademicy będą mieli szersze 
Pole działania wśród kolegów', nie po­
s ia d a n y c h  wyższego wykształceniu. 
Legja Inwaiidów W. P. zyskać jedynie 
może na dopływie jednorodnych z nią 
ideowo sił inteligenckich.

Analogiczne do powyższego faktu

kierunku rak ie t wypełnionych sub­
stancjami w'ybuchowemi, bądź też 
gazam i trującemi. Rakiety takie m o ­
g ą  w  ciągu kilku minut zupełnie 
zniszczyć wiele tysięcy metrów' kwra-

Od wydawnictwa.
S tre jk , ja k i w ybuchnął wczoraj 

w  drukarniach lw o w sk ich , zm usza  
nas do w ydania  p ism a w  ograniczo­
nych rozm iurach i trudnych  warun­
kach technicznych. Za  w szelką  cenę, 
pragnęliśm y jed n a k  u trzym ać cia- 
g tosć  w ydaw nictw a . Z m uszeni jed ­
n a k  jes teśm y  prosić o w zględność  
N aszych  C zy te ln ikó w  i P renum era­
torów , k tó rym  z chw ilą p o w ro tu  do 
sytuacji no rm a ln e j postaram y się w y­
nagrodzić przejśc iow e braki.

w

Nazwiska 4 osób, 
zatrutych w piwnicy.

Śmierć czw orga osób w  piwnicy 
dom u przy ul. Dzialynskich 5, o 
czem donosi.iśm y w  części ostatn iego 
num eru  naszego pisma częściowro 
w y jaśn iła  się, Z K om arna  zaw ezw a­
no telefonicznie rodziny T eodora Ka- 
ry laka O łeksy  G órsk iego , którzy 
wynajęli piwnicę na  przechow yw anie 
jabłek. Przybyli z Kom arna rozpo­
znali zwłoki 51-Ietniego Michała 
G órskiego, 2 J-letniej jego  córki Na- 
talji, N ata lji  Baryluk, córki w spólni­
ka G órsk iego  i 20-letniej N ata lji  Le­
szczyńskiej.

G órski w yjecnał z K om arna  z 
trzema dziewczętami i wuększym 
transportem  jab łek  w  sobotę.

Śmierć ponieś.* oni p raw dopodob­
nie w skutek  zaczadzenia, gdyż palili 
w ęglem  w  m aiym  nieszcze.nym pie­
cyku.

Sekcja zw łok  odbędzie się dzisiaj, 
a pogrzeb w  środę.

Nieusuwanie śniegu 
z dach )w.

Na 23-letmego Edm unda Oberlen- 
dera przechodzącego wrczoraj ulicą 
K urkow y, spadł z dachu kamienicy 
1 5 kaw'ał lodu uderzając go w  g ło ­
wę. Rannego, k tó ry  p o n ac to  doznał 
w strząsu  mózgu przewieziono do 
szpitala,

/  uachu kaminicy Sprechera przy 
ul. Akademickie, 7 spad ł kawra ł  lodu 
na au to  dra W ęgrzynow skiego  nr. 
Liw. 92026. Dach au ta  został p rze­
dziurawiony. Szkoda wynosi oko ło  
500 złotych

Przejawy mnożą sie w dobić obecnej, 
stwierdzając zwycięstwo i-dej Konsoli­
dacji społecznej. Przejawy te bard:/.1' 
znamienne: niedawmo jeszcze punktem 
wjjjś&ia związku o rg a n iz ac y jn eg o  było 
poszukiwanie takich pierwiastków ide­
owych, które zdolne bytyby je odró­
żnić od innych bl źuiaczych. Dzisiaj hia 
czej — hasło konsolidacji zwycięża na 
całej linii. A, S,

Nowy RcK na Ratuszu.

Pod hasłem
W społeczeństwie nasze® zachodzi,



6 Nr. •z dnia 3 stycznia 1934.

Wiadomości sportowe.Z Rady Ministrów.
W arszaw a i stycznia (PATj. D/iś  

o godz. .4. pod  przewodnictwem  
prem jera  jędrzejewicza odbyło  ' się 
posiedzenie Rady M inistrów, Rada 

e rozpatrzyła  i uchw aliła  szereg p ro ­
jektów ustawodawczych, k .ó re  v. nie­
sione będą do sejmu, w ciągu bież. 
tygodnia. P o nad to  R ada uchw aliła  
4 roz.porządzenia o stosunkach służ­
bowych ^uposażen iach  p a .o w n ik ó w  
przedsiębiorstw  P. K. P. i Polska 
Poczta, T e leg ra f  i Telefon.

Fr. Poncet u Hitlera.
Berlin. 1 stycznia (PAT). Kanclerz 

H itler przyją ł dziś popo łudn iu  amf- 
basadora  Francji Fr Ponceta ,  k tóry 
wręczył mu aide-rnemoire rządu f ran ­
cuskiego.

-— o —

S K Ł A D A J C I E  D A T A !  
NA G IM tfA Z J U ł l  P O L  > K IF 
= = = = =  w  BYToMIU =

Zgon Jakóha Wassermanna
W iedeń 1 stycznia (PA T). Dziś ra ­

no zmarł w austrjackiej m iejscow o­
ści Aussec znany pisarz niemiecki 
jak ó b  W asserm ann. C horow ał on od 
dłuższego czasu na serce.

ja k ó b  W asserm ann  urodził się w 
r. 4873. Pozostaw ił kilkadziesiąt to ­
m ów powieści., nowel i szkiców, z 
których cenniejszemi są :  ^„Kasper 
H a u se r“ , „Spraw a M auriz iusa",

: .,„Gęsiarek“ , „H istorja  Renaty Fuchs“ 
i In. Książki te zostały  przctłumaczot: 
ne na wszystkie języki eu ro p ek k ie  
i przyniosły W asserm annow i św iato­
w a staw ę. Poza powieściami W. na- 
pisdl wiele s /k iców  li erackich, bio- 
j j r a f ję  Krzysztofa Kolumba i a u t o  
u iogialję .

—o —

Z ruchu wydawniczego.
MARJA DUNIN .  KOZICKA: ..Miłość 

Ani*. W ydaw nictw o „Dormi K siążki Pol­
skiej", W a tszaw a  1934.

„M iłość A n '“ . jakkolw iek jiest dalszym  
ciągiem  losów  „Ani z  Lechickich pól", 
stanow i samoistiną pow ieść. B ohaterka  
jest w tej pow ieści najprzód studentKą 
w G renoble. a  następnie pracow niczka in- 
-stytucyu spoilecznyoh w  W arszaw ie . aż do 
dni.a ślubu z ukochanym  człow iekiem . 
T łem  pow ieści sa : życie m łodzieży ak ad e . 
mickiej, stosunki socjalne w  Polsce w  osta_ 
tnicli latach, opieka społeczna i codzienna 
sza ra  p raca  n a  różnorodnych posterunkach. 
Na tern ciekaw em  tle rozwijai się miłość 
Ani. najp ierw  tragiczna, a  następnie p ię­
kna, prom ienna .i. radosna  doprow adzająca • 
dw oje zakochanych do o łtarza .

T a trzec ia  pow ieść o dziejach Ani jest 
najlepiej opracow ana zarów no w  koustn ik  
cji jak i w  treści, należy wiec oczekiw ać, 
że skoAi p ierw sze dw ie pow ieści bvlv  
w prost entuzjastycznie  p rzy ję te  p rzez  czv . 
telników  i zo sta ły  polecone Jo  bibliotek 
przez „Poradnik  B iblioteczny Z jednoczenia 
O rganizacyj O św iatow ych", to  tern b a r­
dziej „M iłość Ani" będzie  m iała  pow odze­
nie, jako in teresu jąca i bard zo  pożyteczna 
powdeść dla w szystk ich . P iękna, w ielo­
barw na okładka St. Norblina doskonałe 
jest sharmonizow aria z  treścią .

—o —

Z ekranu.
BRAT DIABLA

Realizator Hal Noali. produkcia M. - G. - 
M. (kin® „Casino").

O pera A ubera ,.F ra  D iavolo‘‘ b y ła  już 
raz film ow ana z  Tiną P a ttie ra  w  ty tu łow ej 
roli. Obeona n o w a  edycja  tlłimowa tei 
opery  jest dzięki D enisowi Kingowi o w ie 
le lepsza. King jest doskonałym  śpiew a­
kiem. a p rz j tein rasow ym  ak to rem  kino 
w jm  (p rzy k ład : „Król żeb raków '"1 T reść 
filmu urozm aicona jest dowcipami rtatireła 
i H ardy‘ego, g ra iacy d i role sług D iavola. 
Mimo „w anienki" s&tuacyj operow ych, 
całość jest zupełnie jadalna. N adprogram : 
doskonały  g ro teskow y  re jio rtaż  z  sp o r­
tów zim ow ych p. t . : „Ludzie p tak i" bwl.

—-O—

S z a )>itjesz zdrowie ,  czas i pienii f  
dzo, i lodroża /ac, w y s y ł a  juc lidty 
&  Mf i towari / samolo fa in i  
r u j o r m a d e  i b i le ty :  i d .  

i 2 9 - 3 6  i biura, podróży .

Lechja  - H asm onea: 12:4 
W poniedziałek wieczorem w &tli 

sportow ej we Lwów ie odbył się to ­
warzyski mecz boksersid miedzy Tła- 
smoneąi Leclrą , zakończony zwycię­
stwem  Lechji 12:1. Wyniki poszcze- 
gó  nych walkach osiągnięto nas tępu­
jące (kolejność od muszej do cięż­
k ie j) :  Sideinikow (L) w y g ry w a z Tu­
rem (H), S i ak (H) w ygryw a z Cio- 
chem (L), H ołow acz  4T) w j 'g ryw a 
z A ckermannem (44) Sprung  (H) ,yy- 
gr>vva / /S o ł ty sem  (L), Kaczmar (L) 
1:ije S traussa (H ). Po tej w a  ce kie­
rownictw o drużyny Hasm onei w yco­
fa ło  w trzech następnych w agach 
swoich zawodników, m otyw ując  swe 
zarządzenie krzywdzącem rzekomo 
orzeczeniem sędziów tv w'alce Kacz- 
mar-Strauss. W 3 ostatnich wagach 
zawodnicy Lechji odnieś i zwyćięstw '0 
przez w alk-o \er .  Publiczności ok. £0 ) 
Sędziował w  ringu ogniom istrz  Wój 
cik. Punk tow ali  ,pp 'Sługocki, kpt. 
Janicki i p. Marciniak.

Poza konkursem  odbyły się walki 
tow arzyskie: w wradze papierowej 
Bełew ender (L), pokonał na pty Al­
berta (L) i wr koguciej' Turkiewicz 
(Pogoń) w v g r a i  na m y z Dunickim
n

Z a w ó d i H o ke jo w e .
Katowice. Na sztucznym to r /e  lo- 

meez o mistiz. okr. w  'którym SKH 
zwycięży] BBSV z Bielska 1:0 Bram 
kę J d ó fe ł  Rybka w drugiej tercji 

Kraków W  meczu towarzyskim 
Legja (Krak) zwyciężyła Sokół 2;1 

Sko k i w 'Z a k o p a n e m  
Z akopane. W czasie świąt odbyły

W obec złej organizacji pracy i nie­
należytego w yw iązyw ania  się do­
tychczasowego zarządu m iasta Prze­
myśla ze swych obowiązków' P. M i­
nister Spraw  Wewmętrznych decyzją 
z dn. 30 g rudn ia  1033 rozwiązał 
w spom niany  zarząd pow7o ła ł  na 
stanow isko  tym czasow ego przełożo-

. się na Krokwi skoki. Zły stan śniegu 
zmusił do ograniczenia ro (biegu. W 
pierwszym sT.oku odniósł przy lądo 
wsniu kontuzję Jan M arusarz, kto 
ty zmuszony był wycofać się z k o n ­
kurencji. W zawouach zabrakło  za­
wodników  Sokola  s.artiFący ch w bie­
gach sztafetowych o mistrz Polsk 
Wyniki skoków były następujące:

1) P iotr K olcsar nota "216.50 . 2) 
M arusa A. nora 108.20 31 Bochenek 
Jan nota 189.30.

Biep  narciarski w Wiśle.
Katowice. W  W iś 'e  odbył się nar­

ciarski bieg sztafetowy 5 X 10 km o 
m istrzostw a Po ski. Na starcie s anę 
ło 10 sztafet. Zw yciężyła sztafeta  'Wi:- 
sły (Zakopane) w czasie '4:51 14 
przed SKN Barania G uraM  :52.10. In­
dyw idua 'n ie  na Jepszy czas uzyskał 
Górski W is ła  54 32 przed Legierskim 
SKN 5t.46. W arunk i biegu b. trudno 
z pow odu zm arzłego zlodowaciałego 
śniegu. Zain teresow anie  b, duże.

Katowice. W  poniedziałek odbył 
się w  Wisie k onkurs  śkoków zorga- 
s'ię w  Wiśle konkurs  Skokowe Skocz­
kowie zakopiańscy nie ś .a i to w a l i-P o ­
stawi i oni tak  yyysokie warunki, że 
o rgan izato row ie  nie mogli im p o d o ­
łać, wrobęc czego Zakopiańczycy op u ­
ści i W isłę. N a s arcie stanęło 14 za­
wodników1, w arunki śnieżne dobre, 
zain teresow anie b. wielkie. W ynik był 
naśię jju jący :

1) l .egersk ' SKN 222.6 (46), 2) 
Lankos KTN Lw^ów 221.6 "(43) 3) 
Sykała AZS K raków  21)1.1 (38) Le- 
getSAi skoczył p o /a  konkursem  47 m. 
z upadkiem.

nego gminy m iasta  Przemyśla p. Le­
on ard a  Chrzanow skiego , byłego s ta ­
rostę łańcuckiego, zaś n a  ślanow isko  
jego  zastępcy p. inż. Ludwika Skor- 
skiego z Pow. Zarz. Drogow-ego w 
Przemyślu. Obecna rada miasta po­
zostaje nada! w urzędowaniu. (PAT) 

—o —

Nieprzenikniona mgła 
nad Londynem.

Londyn 1. I. (PAT). Dziś nad po ­
łudniowo-wschodnią częś.ią Anglji 
zapanow ała  gęsta  i niepi zenikniona 
ltfgła. W  Londynie m gła  jest tak 
silna, jakiej tu  nie odczuwano od 3 
lat. W idzialność wynosi 4-5 mtr. to 
też na g łównych ulicach Londynu 
sam ochody i omnibusy wrprost  pe ł­
zają jeden za drugim. Oczywiście 
kom um kacja  lortiicza jest w strzym a­
na. Również i kom unikacja  o k rę to ­
w a i kom unikacja  ko le jow a w znacz­
ne; części Anglji jest zaham ow ana 
lub conajm m ej znacznie u trudniona. 
M gła  pokryw a 7.C00 mil k w ad ra to ­
wych. Zaskoczyła ona wiele osób, 
k tóre  powrracały nad ranem  z roz­
maitych uroczystości sy lwestrowych 
za miastem. C zekają one dotychczas 
na poprawrę w aru n k ó w  a tm osfe­
rycznych lub pozostaw iły  swe sam o ­
chody w przydrożnych garażach. 
D rogi w iodące do Londynu przepeł­
nione są pojazdam i, co w yw ołu je  
wiele nieszczęśliwych wypadków 
Prasa , pisząc o mgle, zaznacza, że 
m gła  stanowi bardzo zły omen dla 
rozpoczynającego się now ego  roku. 
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Jemonstracje studenckie.
Budapeszt. (PAT). Studenci uni­

w ersy te tów  w Debryczynie i Sege- 
dzie postanowili  w strzymać się 
wpis-aniem  na nowy sem is lr ,  dopóki 
nie zostaną uwzględnione ich postu ­
laty skierow ane przeciwko Żydom. 

—o —

Nowy sekretarz finansów  
w U. S. A.

W aszngton . ( P \ T )  Dotychczasowy 
kirrowT.i . departam ent j  sbarbu  Mor- 
genthau jr. m ianow any  został sekre­
tarzem finansów (tj. ministi m sk a r ­
bu) na miejsce W oodina, k tóry  ze 
wrzględów zdrowotnych podał się do 
dymisji.
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Projekt ustawy o zwal­
czaniu i‘ierządu.

Donoszą nam z Warszawęy: N a je 1 
lem z najbliższych posied /eń  Rudy 
Ministrów rozpatryw any będzie p ro ­
jekt ustaw y o zwalczaniu nierządu.

J e d n .m  z r.a w  ażnie^sz c i ro s  ano- 
w i:ń  nowei i s awy je s t  zm sienie re- 
g  a m e n ta c y .  P .o j “kt us a ’a zniesienie 
ie jcs iaCji osób, uprawiających nie­
rząd, o :az  zabrania w ydaw ania  tym 
osobom ja ' i e h k o  wiek dokum entów, 
s tw .e id  ijąc cli upraw ian ie  przez nie 
nierządu.

W edług  pro ektu nierząd nie jest 
przestępstwem, natom iast przestęp­
stwem, są pewnie jego przejawy, ja k  
sutenerstw o, kup erstw o i handel ży­
wym towarem . D o i W a a ą c  p od  pew^ 
nemi w arunkam i na nierząd osób do ­
rosłych, p rojekt zakazuje nierządu 
nieletnich o az us anaw ia  zastosow a­
nie sąec a n . c i  ś odkćw;, j a v zakład 
d a niepoprawnych w. stosunku do 
osób, ciągnących zyski z nierządu. 
P o s ta n o w ie n i  Te co do charaktcfl 
przestępczegu nierządu zgodne są ze 
s tanow isł  i-m wszystkich niema,1 
współczesnych us aw edaw stw .

Postanow ienia  pro jek tu  now ej u- 
s taw y m a  ą cha ak te r  ; a  o  i guwczy 
opiekuńczy i - represyyiy. P ro jek t 
przewiduje zapewmieme opieki każ­
dej osobie, p ragnące j porzucić nie­
rząd i uchyla wszystkie dotychczaso­
we przepisy u trudniające porzucenie 
nierządu. Każdej osobie, k t i r a  zgłosi 
chęć porzucenia nierządu, musi być 
zapewniona prze? właściwrą gminę 
opieka, bądź przez umieszczenie w 
dom u pracy lub przytułku, zależnie 
od  zdolności do pracy, bądź w inny 
sposób

U staw a  zawiera również postano­
wienia w' zakresie walki z nierządem 
u mężczyzn. Zagadnienie walki z sze­
rzeniem k ę  chorób wenerycznych zo­
s ta ło  wyodrębnione 'i m a być ujęte 
w oddzielnej ustawie.

— o — --

NASZE FRt-MJUK1
W t o k u  b i e ż ą c y m  1934 Prenumeratorzy nasi 
otrzymywać będą, jak dotychczas prcmjum książkowe,

co miesiąc jrden tom pow eśti
oierwszorzednych nowoczesnych autorów
(j o cenie 1 z łotego za to m.

W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 złoteco miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła.

w styczniu:

Arnoldo Fraccaroii Ja.  dziewcząt1*
w lutym:

R. C. Sherriff „Kres więdrdwki
w marcu.*

Jean Giraudoux „Bella11
Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią.

Cena ich w handlu wynosi Zł. 18.
Ponieważ mezbędnem jest dla nas ustalić zgóry ilość 

egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premjum dla naszych prenumeratorów — pro

/ simy o możliwie rychłe zgłoszeniu oraz nadsyłanie, o ile 
można bez sp^z^ienia. prenumeraty za styczeń wraz 
z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego

Rozwiązanie zarządu m. Przemyśla.
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